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C h ełm  — H r u b ie sz ó w  — W ło d a w a

Składajcie ofiary na cele uczczenia pamięci

M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o
KONTO P. K. O. 13— 13

Poraź pierwszy w odrodzonej 
Polsce dzień 19 marca nie bę­
dzie dniem radosnego święta 
obchodu Imienin Człowieka, 
którem u historja przyzna miano 
Ojca Narodu. Ale dzień ten w 
myśl wskazań Naczelnego Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Wo­
dza Narodu, nie będzie dniem 
żałoby, lecz dniem wielkiego 
skupienia — ku pokrzepieniu 
ducha.

Zycie pojedyńczego człowie­
ka, choćby najdłuższe, jest wo­
bec wieczności drobniutkim u- 
łamkiem, ale są jednostki, k tó­
rych czyny, myśli i wskazania 
żyją przez wieki w duszach 
dziesiątek i setek pokoleń. Sta­
ją się nieśmiertelnemi.

19 MARCA
Ciało Marszałka Piłsudskiego 

uległo nieubłaganym prawom 
natury. Pozostał jednak Duch 
Jego wśród nas nazawsze, po­
zostały Dzieła, Myśli i Czyny, 
których rezultatem jest wolna 
Odrodzona Polska.

Ktokolwiek tylko nosi szczyt­
ne Imię Polaka, Kogo ożywia 
szlachetny duch, w czyjej piersi 
bije gorące serce ten w dniu 
19. marca uczci pamięć Józefa 
Piłsudskiego.

Nie wszyscy może w Polsce 
jeszcze dotąd są w stanie objąć 
wzrokiem dziejową postać Jó ­
zefa Piłsudskiego, uprzytomnić 
sobie Jego Wielkość. Za bliskie 
są jeszcze te czasy. Każda

wielkość dla przeciętnych umy­
słów możliwa jest do zobacze­
nia z pewnej odległości. Postać 
Największego może z Polaków, 
Józefa Piłsudskiego, wyolbrzy­
miać się będzie dopiero w o- 
czach następnych pokoleń.

Nam, staremu, „przedwojen­
nemu" pokoleniu Polaków wy­
starczy jedno tylko stwierdzić, 
że o Polsce, tak wielkiej i po­
tężnej, jaką nam zostawił Jó ­
zef Piłsudski, nawet nie marzy­
liśmy. Za nędzne ochłapy swo­
body języka niektórzy polacy 
ówcześni gotowi byli lizać buty 
najeźdźcy.

On jeden wiedział i wierzył 
w chwilę Zmartwychwstania, On

natchnął i pociągnął za sobą 
najpierw nieliczną garstkę, a 
następnie tysiące młodzieży do 
walki o całą Polskę a nie o ja­
kieś ochłapy.

Jeżeli ktoś powie, że uczy­
ło Opatrzność Boska, czy dzie­
jowa, to i wtedy musi przyznać, 
że narzędziem Jej był Józef 
Piłsudski!

W dniu 19 marca uczcijmy 
Pamięć Józefa Piłsudskiego tem, 
co było treścią Jego całego 
życia — W iarą w Wielką i Po­
tężną Polskę, opartą o nasze 
własne siły!

POLSKIE RADJO

le mi larnałka Jozefa Pilsiiisliieio
Dnia lS.IIIogodz. 19. Pan Prezydent R. P. wygłosi mowę, poświęconą

Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. Mowa Pana 
Prezydenta nagrana zostanie na płytach.

o godz. 19.15 Orkiestra Polskiego Rad ja odegra: 
„Pieśń żołnierza Polski Niepodległej.

o godz. 22.05 Orkiestra 1 p. p. Leg. wykona pol­
skie marsze wojskowe.

Dnia 19.III o godz. 16 dzieci Polskie opowiedzą o tem jak Marszałek
kochał dzieci i jak umiał z niemi postępować. 
W godz. wieczorowych. Polskie Radjo nada audy­
cję słowno-muzyczną p. t. „Imieniny Marszałka”*

Audycje powyższe winny być wysłuchane przez cały kraj. Miasto 
nasze zainstaluje w niektórych punktach głośniki, głośniki te jednak nie 
pozwolą wszystkim wysłuchać słuchowisk — posiadacze przeto radiood­
biorników zechcą swe odbiorniki ustawić w pobliżu okna, by w ten 
sposób umożliwić wysłuchanie audycyj ku czci Marszałka Piłsudskiego.

Program obchodu
ku czci Marłszałka Józefa Piłsudskiego

Miejscowy Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego na zebraniu w dniu 12 b.m. ustalił program uczcze­
nia Pamięci Marszałka — oparty na wytycznych Naczelnego 
Komitetu.

18 MARCA

Godz. 18 uroczysty capstrzyk przy udziale wojska z orkie­
strą. Orkiestra nie wykona żadnych utworów. Marszowi oddzia­
łów towarzyszyć będzie jedynie głos werbli.

Oddziały o godz. 18.30 zatrzymają się przed gmachem Ma­
gistratu, gdzie zebrani przedstawiciele władz państwowych i miej­
skich oraz społeczeństwo wysłuchają w skupieniu przemówienia 
Pana Prezydenta R. P.

Po skończonym przemówieniu zebrani udają się pochodem 
w kierunku koszar i przed miejskim ogrodem spacerowym roz­
chodzą się.

19. III.

Godz. 10. Uroczyste nabożeństwo w Kościele Rozesłania 
Apostołów.

Godz. 10. Nabożeństwa w świątyniach wszystkich wyznań.
Wojsko i szkoły urządzają we własnym zakresie obchody 

wewnętrzne.
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Z ŻYCIA SAMORZĄDOWEGO.

Na ostatniej konferencji wójtów 
i pisarzy gminnych powiatu chełm­
skiego poruszono sprawę nowego 
podziału gmin w powiecie i w zwią­
zku z tern potrzebę stworzenia 14 
gminy.

Według projektu, przedstawione­
go przez Inspektora Samorządu 
Gminnego p. Feliksa Sobieszczuka 
nowa gmina powstałaby w osadzie 
fabrycznej Ruda-Huta. Gmina ta 
utworzona byłaby z części terytor­
iów dotychczasowych gmin — Bu­
kowa, Świerże, Staw i Krzywiczki. 
Natomiast gmina Turka straciłaby 
na rzecz gminy Krzywiczki wsie 
i kolon je Józefin i Kamień.

Aczkolwiek projekt natrafia u 
zwolenników t. zw. „oszczędności" 
mocne sprzeciwy, jest on życiowo 
usprawiedliwiony i konieczny, a 
nawet idzie po linji prawdziwej 
oszczędności. Weźmy naprzykład 
Józefin znajdujący się od siedziby 
urzędu gminnego w Turce w odle­
głości zgórą 20 kilometrów, albo 
Rudę czy Zarudnię też mające zgó­
rą 20 kim. do Świerż. W nielepszej 
sytuacji znajduje się Karolinów w 
stosunku do gminy Krzywiczki,

Zamiast utrzymywać wielkie biu­
ra, zatrudniające po kilku, albo 
kilkunastu pracowników w Zarzą­
dzie gminy, lepiej będzie wielkie 
gminy rozparcelować, aby ułatwić 
możność komunikowania się wie­
śniakom z Urzędem. Bo tu jeszcze 
prócz odległości wchodzą w grę 
fatalne drogi.

Wobec tak dzisiaj częstego inge­
rowania administracji i samorządu 
w życie obywatela, wieśniacy nasi 
bardzo często są zmuszeni do za­
łatwienia czy bronienia swych inte­
resów w Zarządach gminnych. Soł­
tysi obowiązkowo muszą przynaj­
mniej raz w tygodniu przyjść na 
konferencję. Ileż to czasu, i straty 
zdrowia i mitrężenia sprzężaju po­
święca się na komunikację z gminą. 
Naprawdę o wiele taniej wyniesie

utrzymanie jeszcze jednego lokalu 
Zarządu Gminnego. Tylko lokalu 
i nic więcej! Personel pracowników 
można skompletować z pracowni­
ków gmin zmniejszonych przez po­
wstanie nowej gminy.

Tym sposobem ułatwiłoby się 
obywatelom styczność z urzędami 
gminnemi, gdyż odległość bardziej 
od Urzędów gminy oddalonych wsi 
nie przekraczałaby 10 kim.

Sądzimy, że władze administra­
cyjne życzliwie się odniosą do pro­
jektu powstania 14-ej gminy.

Zakładajcie winnice.
Powiększycie własne dochody i ma­

jątek narodowy,
Odmian winorośli jest ponad 

20 tysięcy. Współczesna cywilizacja 
ułatwiła wynalezienie, lub dosto­
sowanie bardzo wiele odmian do 
warunków klimatycznych naszego 
kraju.

Jedną z przeszkód w dojrzewa­
niu winogron są wiatry, przed 
któremi zawsze można się zabez­
pieczyć, chociażby płotem szczel­
nym z desek. Wszystkie ściany 
budynków od południowej strony, 
nadają się do hodowli na nich 
winogron i powinny być w tym 
celu powszechnie wykorzystane.

Przy zakładaniu winnic używamy 
sadzonek ukorzenionych, lub nie- 
ukorzenionych, t. zw. sztubrów. 
Sadzonki ukorzenione sadzimy na 
miejsce stałego przeznaczenia, za­
chowując ogólną zasadę sadzenia 
krzewów. Zaś sadzonki nieukorze- 
nione wysadzamy w grzędach, u- 
kośnie zagłębiając tak głęboko, by 
ostatnie oczko pozostawało ponad 
ziemią, następnie nakrywamy je 
ziemią robiąc kopczyk. Podczas 
suszy należy podlewać, ażeby 
utrzymać stałą wilgoć. Ukorzenie-

nie sztubrów przyśpiesza się na­
stępującym sposobem: dolną poło­
wę sadzonek okręca się mchem 
i macza w wodzie, utrzymując 
mech stale wilgotnym, po pewnym 
czasie sadzonki wypuszczą korzon­
ki, wówczas należy wysadzić w 
ziemię wilgotną i podlewać.

Zachodzą wypadki, że sztubry 
w pierwszym roku po posadzeniu

D B U Ż A Ń S K A

Założona od roku Powiatowa 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w 
Chełmie rozwija w ostatnim okre­
sie dość żywą działalność w dzie­
dzinie regulacji cen zboża, do­
starczanie dobrych nasion i t.p. 
W tej chwili Spółdzielnia liczy 
już przeszło 100 członków i z 
każdym dniem armia ta się po­
większa. — Świadczy to o potrze­
bie istnienia takiej placówki. — Za­
interesowanie się tą placówką Sa­
morządu Powiatowego, a w szcze­
gólności p. Przewodniczącego Wy­
działu Powiatowego i sprężyste 
Kierownictwo Zarządu Spółdzielni 
dodaje bodźca do dalszej pracy 
i wiary w rozwój tej placówki 
gospodarczej.

Zebrana w dniu 10 marca b.r. 
Rada Nadzorcza wraz z Zarządem 
Spółdzielni zatwierdziła bilans 
spółdzielni i uchwaliła plon pracy 
na rok 1936. Rozpatrzono przytem 
konkurs na stanowisko kierownika 
Spółdzielni.

Rolnicy! Czy wolno nam stać 
bezczynnie w dobie walki o jutro 
gospodarcze Polski! Bierzcie przy­
kład z Duńczyków, którzy w 60% 
należą do Spółdzielni będących 
regulatorem życia. Czy tylko 100 
jest nas w powiecie?

Posiedzenie Powiatowej Komisji 
Przysposobienia Rolniczego.

Dnia 10 III. b.r. w lokalu O.T.O. 
i K. R. w Chełmie pod przewodni- 
ctwam p. dyr. Odynieckiego Ka­
zimierza obradowała Powiatowa 
Komisja Przysposobienia Rolni­
czego. Konferencję zaszczycił swą 
obecnością p. Szydłowski Inspe-

bezpośrednio w ziemię korzeni nie 
wypuszczą, ale żyją, takie sadzon­
ki należy pozostawić na zimę w 
ziemi, okrywając je, jak normalne 
krzaki. Sadzonek nieukorzenionych 
nie można wysadzać na miejsce 
stałe, szczególnie pod ścianę, to- 
z braku wilgoci uschłyby.

ktor Izby Rolniczej. Zebrani prze­
dstawiciele Związku Młodej Wsi,, 
Związku Strzeleckiego, Kół Gospo­
dyń Wiejskich, Kółek Rolniczych 
i Katolickich Stowarzyszeń Mło­
dzieży, ustalili dalsze wytyczne 
p r a c y  samokształcenio­
wej rolniczej wśród młodzieży zor­
ganizowanej, która podjęła tą pra­
cę w 70 zespołach. Celem posta­
wienia pracy na mocnych podsta­
wach postanowiono zwołać konfe­
rencję przodowników zespołów P.R, 
do Chełma na dzień 31 marca, na 
której zostaną omówione programy 
dalszej pracy w okresie lata. Uzgo­
dniono, że zespół, który nie przy­
śle przodownika na konferencję, 
zostanie skreślony z listy. Ma to 
na celu, wyrobienie karności spo­
łecznej u młodzieży. Na konferen­
cji zostaną rozdane drzewka owo­
cowe jako nagrody za zeszłoroczną 
pracę.

KĄCIK PSZCZELARSKI.

Cukier dla podkarmiania pszczół.
Zarząd S. P. podał do wiadomo­

ści w komunikacie swym r. ub., że  
cukier dla pszczół będzie wydawa­
ny okresami, wyłącznie po uprzed- 
niem wpłaceniu należności. Dotych­
czas nikt z p.p. Pszczelarzy pie­
niędzy nie wpłacił, natomiast Se­
kretariat Sekcji jest stale obecnie 
zapytywany jak sprawa cukru. 
Z tego widać, że Panowie Pszcze­
larze o swoje dobro mniej dbają 
niż powinni.

Wyjaśniamy: cukier dla podkar­
miania wiosennego pszczół będzie 
wydawany po 2 kg. na rój, w cenie 
55 gr. za 1 kg. — od 26-go kwiet­
nia cena wyższa o 9 gr. na kg, 
Pieniądze należy wpłacać do K. K~
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Stefan Bolman.

Spółdzielcy na front.

[g tiiilo rolnika
z Chełmskiego w Lublinie.

Choć to człek na wsi siedzi i 
rozmyśla o... ziemi, jednak i do 
miasta coś ciągnie. A  jak wypad­
nie okazja dalej pojechać, to do­
staje się zimnej gorączki, ale człek 
jedzie, bo tam zawsze coś nowego, 
ciekawego zobaczyć można.

W tym tygodniu musiałem być 
w Lublinie. Serce mi załopotało z 
radości, pomimo, że jechałem do 
Banku Rolnego ze zmartwieniem— 
długu. Wyjechałem z domu z otu­
chą, z nadzieją, sam nie wiem jaką, 
ale czułem się jakoś weselszy i pe­
wniejszy siebie.

W Lublinie byłem dość dawno— 
ciekawiło mnie wszystko. Przy 
dworcu kolejowym zadziwił mnie 
piękny budynek nowoczesny Urzę­
du Pocztowego. Stoi w tern miejscu, 
gdzie przed paru laty stało kilka 
chlewów bez dachu i leżała kupa 
śmieci. Dworzec od podjazdu w 
oczach moich jakoś urósł. Nie mo­
głem tego zrozumieć, więc zagadną­
łem kolejarza, który wyjaśnił mi, 
że dworzec naprawdę jęst wyższy, 
bo zdjęto na metr ziemi na całym 
podjeździe. Przez łąki piękna szo­
sa — aleja, co zbliża miasto z dwor­
cem. W centrum miasta, t. j. przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście na 
okp niby nic nowego, ale jak za­
cząłem szukać starych instytucji 
znajomych, a między innemi Lubel­
skiego Syndykatu Rolnego, to do­

piero stwierdziłem, że i tu dużo 
nowego. W tem miejscu gdżie był 
Syndykat, jest nowoczesny gmach 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
W poszukiwaniu Banku Rolnego 
pod starym adresem na ul. Kapu­
cyńskiej, okazało się, że Bank Rol­
ny mieści się na ulicy Szopena 6, 
we własnym lokalu.

W Banku Rolnym musiałem być, 
bo poto przecież do Lublina jecha­
łem. To też za niedługi czas zna­
lazłem się pode drzwiami. Tam się 
jednak na chwilę zawahałem, bo pra­
wdę mówiąc przez drzwi takie co 
kręcą się za człekiem, jak karuzela, 
nie wiedziałem jak przejść. Ode- 
szłem na bok i przyglądałem się lu- 
dziomjakwchodzą i wychodzą, i na 
cały budynek. Gmach to nowoczes­
ny, bardzo ładny. A kiedy nabrałem 
odwagi i weszłem do Banku, tu 
mnie więcej zaciekawiło. Dostęp do 
urzędników jest Bardzo łatwy, od­
graniczeni są tylko ladą. Wystar­
czy same zatrzymanie się, a zaraz 
do człeka bardzo grzecznie pada 
zapytanie o co chodzi. Zostałem 
tak prędko załatwiony, że aż mi 
szkoda się zrobiło, że za prędko, 
bo nie zdążyłem napatrzeć się i na­
dziwić. To też, kiedy znalazłem się 
przy kasie, aby płacić, a stało tam 
kilka osób, umyślnie nie podcho­
dziłem, ażeby i tu za prędko mnie 
nie załatwiono.

Rozglądając się, spostrzegłem: że 
jakiś gospodarz wczytuje się w 
ogłoszenia, podeszłem i ja, czytam; 
sprzedaje się ośrodek ziemski 120 
ha, cena 120,000 zł., wieś Niedzie- 
liska Główne po w. Zamojski, dru­

gie: sprzedaje się ośrodek ziemski 
190 ha, cena 200,000 zł. wieś Gu- 
zówka, pow. Krasnystaw, trzecie: 
sprzedaje się ośrodek ziemski 151 
ha, cena 160,000 zł., wszystkie o- 
środki z budynkami. Tu se myślę, 
a to dobrze być ciekawym, aż mnie 
na sercu pogłaskało, żem się do­
wiedział takich nowości. Jest zie­
mia, — że za pieniądze to prawda, 
ale jest.

Nie mogłem dłużej rozglądać się 
i szukać jeszcze czego nowego, bo 
przy kasie już nikogo nie było, 
więc podeszłem i ja. A  w parę mi­
nut musiałem opuścić piękne biura 
Banku Rolnego i pożegnać dobrych 
urzędników.

Mając jeszcze trochę czasu tra­
fiłem do Województwa, Domu żoł 
nierza Polskiego, Urzędu Ziemskie­
go, Banku Polskiego. Wszystkie te 
instytucje we własnych pięknych 
nowoczesnych gmachach. A przy­
padkowo znalazłem się na nowej 
dzielnicy t. zw: Dziesiątej. Tu cały 
niegdyś pusty teren, zabudowany 
został przez ludzi pracy, szczegól­
nie kolejowców. Nie wiem co się 
mi stało, ale wprost uczułem w du­
szy jakąś zazdrość czy dumę 
nie swoją. Nie umiałem w sobie 
wszystkiego odrazu pogodzić. Nie­
dawno pustka, a teraz miasto — o- 
gród. Zaciekawili mnie mieszkańcy. 
Dowiedziałem się, że całe to drugie 
miasteczko, powstało zawdzięcza­
jąc twórczej sile tej grupy ludzi, 
niemal z niczego. Bo wszyscy mie­
szkańcy tej dzielnicy są na skrom­
nych pensjach.

Lublin od czasu okupacji zmienił

się . do niedopoznania. Jest inny.. 
nowy, piękniejszy i bogatszy. Dziel­
nica Dziesiąta to symbol twórczej 
inicjatywy prywatnej, to przykład dla 
innych, to drogowskaz dla potom­
stwa. Cześć Wam Twórcy.

W powrotnej drodze do swej 
wioski rozmyślałem, a między in­
nemi i o Zjeździe gospodarczym w 
Chełmie. Tyle człek się tam nasłu­
chał, że trzeba znieść kapitał, że 
trzeba walczyć z kapitałem, i to 
wywody głoszone przez nauczyciela 
— instruktora, że chciało się już 
uwierzyć. Ale równocześnie z ust 
gospodarza powiafu Pana Starosty 
Woronowicza słyszeliśmy, że w Pol­
sce może być dobrze, byleby ludzie 
o sobie sami myśleli, teraz przy­
znaję rację. Człowiek myślący o 
sobie kapitał zbiera i tworzy dla 
siebie i narodu. Tylko próżniak 
czeka, że mu szczęście z nieba 
spadnie, lub chciałby aby wszyscy 
byli ubogimi materjalnie i na duszy, 
tak jak on.

Prawda — Lublin od czasów za­
borczych zmienił się. Gdzie stały 
chlewy, stoją gmachy, gdzie szopy 
lub nic, stoją Banki. Bogactwo na- 
zewnątrz, bogactwo wewnątrz i dla 
potrzebujących, ziemia też jest do 
kupna. Brak nam trochę gotówki 
—kapitałów, ale to rzecz nabyta, 
będzie kiedyś, tylko nie krzyczmy 
„precz z kapitałem" bo tam gdzie 
stoją teraz banki, mogą pozostać 
chlewy i kupy śmieci.

Maciek Rakołupski.
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O. w Chełmie, na conto Sekcji 
Pszczelarskiej. Zaświadczenia nale­
ży równocześnie składać w Sekre­
tariacie Sekcji. Ulgowa cena przy 
jesiennym podkarmianiu obowiązy­
wać będzie od 15.8 do 26.9 b.r.

Uprzedzamy, że nikt za gotówkę 
cukru nie dostanie, gdyż zasadni­
czo rozdziałem cukru obecnie dy­
sponuje Związek Pszczelarzy w Lu­
blinie.

Z kraju i
SENATOR LECHNICKI W 0 -  

BRONIE CHEŁMA. Na plenarnem 
posiedzeniu Senatu w dn. 10 b.m. 
Sen. Lechnicki poruszył sprawę 
budynków „Dyrekcji" i stwierdził, 
że sprawa chełmska jest ciemną 
plamą w jasnem obrazie naszego 
kolejnictwa. W odpowiedzi na to 
min. Komunikacji Ulrych oświad­
czył, że sprawa ta jest aktualną 
dla Rządu i wyraził nadzieję, że 
do końca roku bieżącego będzie 
ona doprowadzona do rozwiązania 
może nawet pozytywnego.

DYMISJA Ks. ŻONGOŁOWICZA. 
Agencja Prasowa donosi że wice­
minister Żongołowicz złożył poda­
nie o dymisję. Twierdzić można 
że krok ten nie był spowodowany 
przez ostatnie wystąpienie ks. 
Zongołowicza w Kom. Sejm. pod­
czas dyskusji o uboju rytualnym.

BUDŻET w SENACIE. Tydzień 
ubiegły w Senacie poświęcony był 
na rozważania nad budżetem. De­
baty dały sposobność do podnio­
słej manifestacji i stwierdzenia, że 
armja nasza jest otoczona miłością 
całego narodu i ubolewano, że 
ciężka sytuacja nie pozwala na 
zwiększenie budżetu armji z prze­
znaczeniem większych sum na 
zbrojenie. W dalszym ciągu obrad 
stwierdzono destrukcyjną robotę 
t. zw. Obozu Narodowego, który 
o ile potrafił być bardzo lojalnym 
w stosunku do zaborców, o tyle 
wrogo ustosunkował się do po­
czynań własnego Państwa.

NIEMCY WYPOWIEDZIAŁY 
PAKT. Dnia 7 b.m. Kanclerz Hit­
ler wygłosił w parlamencie nie­
mieckim wielką mowę, w której 
wypowiedział pakt lokarneński, 
zgłosił propozycje zawarcia indy­
widualnie ze wszystkiemi państwa­
mi sąsiedniemi paktów o nieagresji 
na wzór paktu, zawartego z Polską, 
oraz stwierdził, że strefa zdemili- 
taryzowana w Nadrenji została 
obsadzona przez garnizony nie­
mieckie. Hitler proponuje powrót 
Niemiec do Ligi Narodów, lecz 
uzależnia to od przyjęcia swych 
propozycyj „pokojowych,,.

Fakt powyższy wywołał na are­
nie międzynarodowej wielkie po­
ruszenie. Rząd francuski przez 
usta Sarrauta wystąpił początkowo 
bardzo ostro, grożąc nawet zasto­
sowaniem w stosunku do Niemiec 
sankcyj gospodarczych. Ostry ton 
Francji stał się znacznie złagodzo­
nym, najprawdopodobniej pod 
wpływem Anglji, i w chwili obec­
nej rząd francuski nie wysuwa już 
żądania wycofania wojsk niemiec­
kich z Nadrenji, lecz domaga się, 
by strefa nadreńska nie była for- 
tyfikowana.

Rząd angielski nie dopatruje się 
w zachowaniu Niemiec zagrożenia 
bezpieczeństwa Francji i Belgji.

Sprawą nowej sytuacji zajęła się 
Rada Ligi Narodów, która odby­
wa swe posiedzenia w Londynie.

NOWY GABINET w JAPONJI. 
Zamach stanu w Japonji spowo­
dował przesilenie rządowe, które 
zakończone zostało i premier Hi- 
rota utworzył nowy rząd, który 
znajdować się nie będzie pod

Jednocześnie powiadamia się, że 
dnia 16 b. m. t. j. w poniedziałek 
— wieczorem odbędzie się Zebra­
nie pszczelarskie w Ochoży, w lo­
kalu tym, gdzie zebranie Związku 
Osadników. Na zebranie przybę­
dzie z Chełma prezes Sekcji p. 
Bolman.

Sekretarz Prezes
Józef Tokarski Stefan Bolman
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ze światu
wpływami sfer wojskowych i wy­
każe się jako przeciwnik poczy­
nań wojennych.

ZAMACH NA PREMJERA JU­
GOSŁOWIAŃSKIEGO. 6. III. pod­
czas przemówienia w Skupczynie 
premjera Stojadinowicza deputo­
wany Arnautowicz oddał do niego 
trzy strzały z rewolweru. Strzały 
chybiły. Wstępne dochodzenia wy­
kazały, że w organizacji zamachu 
przyjmował udział b. premjer 
Jewticz.

WŁOSI ZGADZAJĄ SIĘ NA 
ROKOWANIA POKOJOWE. Mu- 
ssolini zakomunikował Radzie Mi­
nistrów, że przychyla się do pro­
pozycji Komitetu 13-tu i gotów 
jest rozpocząć przy współdziałaniu 
Ligi rokowania pokojowe.

GROŹBY SOWIECKIE. Stalin 
W wywiadzie, udzielonym przed­
stawicielowi prasy amerykańskiej, 
zagroził, że o ile Japonja zaataku­
je republikę Mongolską — Sowie­
ty zmuszone będą do wystąpienia 
w obronie Mongolji. Rząd japoński 
nie przywiązuje wielkiego znacze­
nia do słów „czerwonego cara", 
uważając je za hasło propagando­
we.

NADRENJA — A LIGA NA­
RODÓW. W dniu 12 b.m. Rada 
Ligi Narodów stwierdziła, że wkro­
czenie wojsk niemieckich do Nad­
renji jest jaskrawem pogwałceniem 
traktatów Wersalskiego i Lokar- 
neńskiego. Z ramienia L. N. ang. 
min. spr. zagr. Eden zwrócił się 
do Niemiec o wycofanie oddziałów 
wojskowych z Nadrenji, względnie 
o przyrzeczenie nie powiększanie 
gąrnizonów i nie fortyfikowanie 
Nadrenji.

Sten.

M, TRENDOTA.
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Projekt ustawy bibliotecznej dy­

skutowany już kilka razy w komi­
sjach sejmowych i na łamach pra­
sy, został odłożony do cżasów le­
pszych, jakoże społeczeństwo je­
szcze nie dojrzało do tego aby mieć 
w każdej wsi, czy dzielnicy miasta 
publiczną bibliotekę, no i przede- 
wszystkiem, że Samorząd w dobie 
kryzysu nie umie sobie na taki lu­
ksus jak książka pozwolić. Tak so­
bie dyskutowały różne odłamy pra­
sy. Mało głosów wypowiedziało się 
za, więcej zaś wypowiedziało się 
przeciw ustawie bibliotecznej. Kon­
serwa społeczna mówiła o tem, że 
wystarczą biblioteczki parafialne, 
lub fundowane przez filantropów.

Życie zaś zadało temu kłam na 
wielu terenach. Samorządy powia­
towe i gminne mimo braku ustawy, 
wyczuwając potrzeby terenu zaczę­
ły uwzględniać pozycje na akcję 
biblioteczną i od kilku lat wsta­
wiają do budżetu coraz to większe

kwToty, rywalizując między sobą o 
palmę pierwszeństwa. Wydział Po­
wiatowy w Chełmie rokrocznie 
przewiduje na ten cel do 1500 do 
2000 zł. W bieżącym roku prawie 
każda gmina posiada już sumy na 
biblioteki — Kuratorium, które 
podjęło opracowanie bibljotek do 
sum samorządowych dokłada 30% 
W tej chwili powiat dzięki temu 
już dysponuje 26 kompletami bi­
bljotek ruchomych, składających 
się z dzieł naukowych i beletrysty­
ki.—Lektura współczesnych pisarzy 
dominuje w kompletach.

Tabelka poniższa zilustruje nam 
porównawczo jak bliskie są samo­
rządy gminne i powiatowe reali­
zacji ustawy bibliotecznej. Musimy 
tu nadmienić, że projekt ustawy 
nakłada na samorządy obowiązek 
wstawienia do budżetu pozycji na 
biblioteki w granicach 5 groszy na 
jednego mieszkańca rocznie.

Gm. Bukowa mieszk, 10 300, według projektu ustawy przypada 515 zł., przeznacza 340 zł. 
„ Krzywiczki „
„ Olchowiec „
„ Paw łów  „
„ Rakołupy „
* Rejowiec „
„ Siedliszcze *
„ Staw „
„ Św ierże „
„ Turka *
„ W iszniew ice „
m W ojsławice „
„ Żmudź „

Chełm miasto „
W ydział Pow. w Chełmie

Ogółem przypada w g projektu ustawy 6.830 zł, 
Uchwalono w r. 1936137 5.478 zł.

10.436. „ „ „ „ 521 „ 350 „
9.349. „ „ N 467 „ 300
9.800, „ „ „ 490 .. 100 „
8.560, „ „ „ 428 „ 400 „

10.960. „ f| f| 548 „ ff 150 „
10.990, „ „ u 540 „ 140 „
10.650, „ 532 „ 310 „
12.000, „ „ „ 600 „ 400 „
10.500. „ u 525 330 „
11.760. „ „ 588 „ n 300 „

9.954. „ „ 497 „ 348 „
8.400 „ „ 420 210 „

30.000 „ „ 150 „
— — — — 1800 „

Do uchwalonej w roku budżeto­
wym 1936/37 sumy 5.478 zł., należy 
dodać kwotę 550 zł. 56 gr. prze­
znaczoną na biblioteki przez gmin­
ne Kasy Oszczędności.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
akcja biblioteczna w mieście, —Bi­
blioteka Miejska utrzymuje się pra­
wie własnemi funduszami, przy 
nieznacznej pomocy Zarządu Mia­
sta. Inne bibljoteki, aczkolwiek 
obsługują społeczeństwo chełmskie— 
z zasiłków nie korzystąją.

skałoby dostęp do aktualnej książki 
i czytelni publicznej.

Z cyfr powyższych widzimy, że 
słowa wypowiedziane przez twórcę 
teorji czytelnictwa Rubakina „Ksią­
żką to młot, który przekuwa dusze 
ludzkie", znalazły należyte zrozu­
mienie w samorządzie naszego po­
wiatu.

W dniu 4 b. m. SKRADZIONO
Według projektu ustawy biblio­

tecznej samorząd miejski w budże­
cie winien posiadać kwotę około 
1500 zł. Jeżeliby można uzyskać 
taką kwotę, to możnaby również 
wystąpić do Kuratorium o subsydja 
odpowiednie, a społeczeństwo zy-

mi portfel, zawierający Świadec­
two przemysłowe na prowadzenie 
drobnej sprzedaży drzewa i węgla 
na nazwisko Sztajn Szyja w Cheł­
mie przy ul. Pocztowej Nr. 42 róg 
Siedleckiej 1.

Nuncjatura Apostolska dziękuje.
Z okazji XIV-lecia Pontyfikatu 

J.Ś. Piusa XI Okręgowy Sekretar­
iat Akcji Katolickiej wysłał depe­
szę gratulacyjną do Nuncjatury 
Apostolskiej, na którą otrzymał 
następującą odpowiedź:

„Na ręce Przewielebnego Ks. 
Proboszcza zasyłam Komitetowi 
Akcji Katolickiej w Chełmie szcze­
re i gorące podziękowanie za ży­
czenia i wyrazy przywiązania 
względem Stolicy Apostolskiej. Ślę 
Wam imieniem Ojca Sw. upra­
gnione błogosławieństwo i zachęcam 
do pracy katolickiej w dalszym 
ciągu, wytrwale i miłością”.

Tl. Cardinale Marmaggi. 
Warszawa, dnia 29.11.1936 r.

Z życia organizacyjnego pocztowców
Dnia 17 lutego r. b. odbyło się 

zwyczajne ogólne zebranie Członu 
ków Pocztowego Przysposobienia. 
Wojskowego w Chełmie, z udzia­
łem Przedstawiciela Zarządu Okrę­
gowego, p. Kameckiego.

Po wysłuchaniu sprawozdań, zło­
żonych przez przez referentów po­
szczególnych działów, dokonano 
wyboru nowego Zarządu Oddziału 
w składzie: naczelnik Ślubowski —  
prezes, oraz członkowie: Gering, 
Juszczak, Piwowarski, Przewłocki, 
Rewucki, Szuszlak, Świca i Żuro­
wski.

Następnie w niedzielę 1 marca 
odbyło się zebranie Członków 
Związku Pracowników Poczt, Te­
legrafów i Telefonów w Chełmie, 
które poprzedzone zostało Mszą 
Św. w kościele na Górce Katedral­
nej, za pomyślność obrad. Na ze­
branie przybył prezes Za­
rządu Głównego z Warszawy — p. 
Tykwiński, przedstawiciel Zarządu 
Okręgowego z Lublina — p. Tutak, 
delegaci pokrewnych i bratnich 
organizacyj oraz członkowie Zwią­
zku z urzędów pocztowo-telekomu- 
nikacyjnych, położonych na terenie 
powiatów: Chełmskiego, Krasny- - 
sławskiego i Włodawskiego.

Sprawozdanie z działalności Za­
rządu Koła złożył prezes tegoż p.- 
Juszczak, w imieniu Komisji Rewi­
zyjnej p. naczelnik Skąpski.

Po dyskusji i wysłuchaniu refe­
ratów, wybrano nowy Zarząd w o- 
sobach: Juszczak — prezes, Stepan 
— wiceprezes, Przewłocki—sekre­
tarz, Pieczony — skarbnik i Sto­
kowska — zast. sekretarza oraz 
Piotrowski, Piwowarski, Uchman i 
Węgierski — członkowie Zarządu. 
Komisja Rewizyjna: naczelnik Skąp­
ski, Wróblewska i Gering.

Nowozorganizowana Sekcja Drama­
tyczna przy Slow. Przyj. Kult. Polskiej
w sali Klubu Społecznego w Cheł­
mie odegra w drugiej połowie mar­
ca b. r. wesołą 3-aktową komedję 
Zbierzchowskiego, p. t. „Małżeń­
stwo Loli".

W przedstawieniu udział biorą 
dobrze znani chełmskiej publiczno­
ści artyści-amatorzy, a więc p. p. 
Kazimiera Swierkowska, Zofja Ko- 
busiewiczowa, Marjan Ukleja, Ale­
ksander Łukasiński, oraz czołowe 
siły z zespołu kolejowego pp. Re­
gina Sułkowska i Danuta Dziedzic- 
ka-Fumelowa. Młody i nowy na-r 
rybek reprezentować będą przyszłe 
chluby naszej palestry: pp: Her­
man Śawicki, Józef Pieracki, Buda 
i inni.

Warto nadmienić, iż przedsta­
wienie to, bedzie niejako przedsta­
wieniem jubileuszowem ulubieńca, 
publiczność p. Marjana Ukleji, gdyż. 
w roku bieżącym przypada akurat 
25-lecie pracy na scenie amator­
skiej tego miłego, utalentowanegc^ 
amatora. Nie potrzebujemy tu przy­
pominać chełmskiej publiczności 
jego świetnych i pełnych humoru 
postaci, które stwarzał przez tyle.
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lat, będąc zawsze tą siłą przycią­
gającą publiczność. Gdyż vis Gó­
rnica p. Uklei jest niezawodna.

Postać Fijołka, którą stwarza p. 
Ukleja w „Małżeństwie Loli" daje 
pełną gwarancję spędzenia miłego 
i  wesołego wieczoru.

k ~r  o l i  i K  A
Awans p. S tarosty E. Woronowicza.

Z dniem 1 marca b.r. awanso­
wał do VI-ej grupy P. Starosta 
powiatowy Edward Woronowicz. 
Awans ten należy uważać za 
słuszne wyróżnienie za wybitną 
pracę na terenie naszego powiatu. 

Zmiana w Redakcji.
Z dniem 1 marca 1936 r. odeszła 

z zajmowanego stanowiska p. U- 
klejówna Stefanja. Pracę p. Ukle- 
jówny cechowała stale wytrwałość 
i  sumienność — za co Redakcja 
.■składa tą drogą podziękowanie.

Wystawa nowości praktycznych.
W przejeździć przez miasto 

nasze zatrzymała się wystawa 
nowości z zakresu kosmetyki, go­
spodarstwa, zabawek i przedmio- 
tó /v pamiątkowych z nad naszego 
morza i zimowej stolicy Zakopa­
nego.

Z nowościami powyższemi warto 
zapoznać się — ze zwiedzenia 
korzyść można osiągnąć.

Spieszmy więc do „Polonji".
Tydzień Miłosierdzia Chrześcijańskiego.
Komitet Tygodnia Miłosierdzia 

Chrześcijańskiego w Chełmie u- 
rządza w czasie od 15 do 22 III ty­
dzień miłosierdzia, w celu dostar­
czenia środków pomocy najbied­
niejszym w naszem mieście.

Pomocy wymaga około 300 ro­
dzin.

Wierzyć należy, że nie znajdzie 
się wielu, dla których apel Komi­
tetu pozostałby „głosem wołającego 
na puszczy".

Nie skąpcie ofiar czy to pod­
czas zbiórki ulicznej, jak i domo­
wej.
Zwycięstwo Chełmian w turnieju  poetyckim.

W tych dniach odbył się w Lu­
blinie pierwszy w Polsce mary­
nistyczny turniej poetycki, zorga­
nizowany przez Zarząd Okręgu 
Lubelskiego Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej. Na zaproszenie organi- 
nizatorów przybył z Warszawy 
popularny poeta marynistyczny 
p. Zbigniew Jasiński, który w 
pięknem przemówieniu skreślił 
dzieje poezji morskiej. Udział w 
konkursie wzięli najmłodsi poeci 
Lubelszczyzny. W wyniku trrnieju 
pierwszą nagrodę zdobył zaszczyt­
nie p. Zdzisław Popowski z Chełma 
student K. U. L. Nagrody drugą 
i  trzecią w połączeniu podzielono 
między trzy osoby, mianowicie 
Helenę Plottę, Wład. Jankowskie- 
zo (z Chełma) i Krzysztofa Lip- 
gzyńskiego oraz wyróżniono Ka- 
cimierza Kokosińskiego.

Ujęcie zabójcy nauczycielki.
W czasie obławy policyjnej w 

pow. włodawskim, ujęty został we 
wsi Siedliszcze bandyta 21-letni 
Jan Krysa, który wiosną ub. roku 
dokonał zabójstwa nauczycielki 
Heleny Łączyńskiej w Serebrysz- 
czach gm. Krzywiczki p, chełmskie­
go. Krysa uzbrojony w karabin i 
rewolwer syst. „Nagan,, po odda­
niu kilku strzałów do pafrolu po­
licyjnego, poddał się ścigającym 
go policjantom.

Sprawozdanie Kasowe T-wa Miłosierdzia Chrzęść.
paraji M arjack iej n a  G órce

WPŁYWY: WYDATKI:

I SKŁADKI MIESIĘCZNE
1. Dyrekcja P. K. P. zł. 375.10
2. ul. Kolejowa „ 198.25
3. ul. Hrubieszowska i Poczt. 102.00
4. Działki 53.81
5. G ó r k a 63.70
6. Inne dzielnice 106.30

Razem zł. 899.16

II. R Ó Ż N E

1. Z jadłodajni urządzonej
na Kongres Eucharyst. zł. 774.29

2. Impreza karnaw. 1934 r. „ 85.—
3. Taca w kościele „ 70.45
4. Tydzień Miłosier, 1935r. „ 159.30
5. Zbiórka na ul. w tyg. Mił.„ 75.87
6. Za palmy „ 23.15
7. Ofiary okolicznościowe „ 43.10
8. Za sprzedane zboże „ 61.55
9. Wpływ z bufetu urzą­

dzonego na Zjazd Akcji 
Katolickiej „ 25,16

10. Ofiary zebrane Boż. Nar. „ 57.40
Razem zł. 1375.27

Wpłynęło Rażeni: 1. Ze składek zł. 899,16 
Z. łt o Ź 0 8 „ 1375.27

Razem zł. 2274.43

W naturze zebrano:
Obuwia— — — 35 par
Ubrania i bielizny — 226 szt.
Kołder i kocy — — 3 szt.
Mąki, grochu i kasz — 235 kg.
Cukru, kawy, herb. i t.p. 10 kg. 25 dkg. 
Słoniny i wędliny — 15 kg.
Kartofli— — — 7 mtr.
J a j  — — — 210 szt,
Chleba ze szpitala Okr. 60 kg. 
Węgla i drzewa — 7 mtr. 50 kg.

I POMOC NAJMŁODSZYM
1. Dożywianie dzieci w pół­

roczu zimowem zł. 612.04
2. Półkolonje letnie „ 134.33
3. Gwiazdka d z i e c i o m

w 1935 roku „ 48,50
Razem zł. 794.87

II POMOC RODZINOM
1. Zapomogi w gotówce zł. 252.33
2. Wigilja biedn. w 1934 r. „ 49.24
3. Zapomogi świąt w prow.

w 1934 roku „ 58.50
4. Zapomogi świąt w prow.

więźniom „ 21.75
5. Zapomogi w prow. na

Wielk. więźn. „ 18,50
6. Rozdawn. z Tyg. Miło­

sierdzia 1935 roku „ 155.47
7. Zapomogi na Boże Na­

rodzenie w prow. „ 55.50
8. Zapomogi świąt na N. B.

więżn. „ 17.00
Razem zł. 628.29

III R Ó Ż N E
1. Prowianty do bufetu na 

Kongres Eucharyst. zł. 422.59
2. Drobne wydatki „ 51.18
3. Kanc. lokal, sprzęt i nacz. „ 210,03
4. Obsługa i opał _ „  ̂ 82.88

Razem zł. 766.68 
WYDANO RAZEM:

Pomoc najmł. i rodź. 1423.16
R ó ż n e  ___ 766.68

zł. 2189.94 
Rozdano w naturze:

Ubrania i bielizny 189 szt.
O b u w i a  33 par

Resztę ubrania zatrzymano dla 
dzieci do I komunji św. 

Słoniny — — — 69 kg.
Mąki — — — 220 kg.
Grochu, kaszy — — 75 kg.
Cukru — — — 7 kg.
Wędliny — — — 52 kg.
Chleba pytlowego— — 60 kg.

Powyższe produkty rozdano po sprawdzeniu stanu ubóstwa bied­
nym rodzinom. Wszystkim stałym członkom tak wytrwale i wydatnie 
wspierającym biednych Zarząd T-wa składa najserdeczniejsze—Bóg zapłać.

-------------- ------------ -— -----------------------

U O W I S R Y
wszelkie części 

OPONY DĘTKI-

zapasowe

WIELKI WYBÓR TANIO
w f ir m ie

»TECHNIKA lnż.W. Jodko
Chełm, Lubelska 59 teł. 88 obok hurtowni tytoniowej 

■.__________ ______

R. DRATT i S-ka S.A.
Fabryka Maszyn Roln. i Odlewnia Żelaza 

w Chełmie.
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, 
że dn. 28 marca 1936 roku o go­
dzinie 17-tej w kancelarji Notariu­
sza Włodzimierza Rewskiego w 
Chełmie, odbędzie się Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie z następu­
jącym pprządkiem obrad: 1) Za­
gajenie i wybór Przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej za 1935 rok,
3) Zatwierdzenie bilansu, rachunku 
strat i zysków, podział zysków, 
oraz udzielenie Zarządowi absolu­
torium, 4) Wybory Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej, 6) Wnioski akcjo­
narjuszów. Akcjonariusze pragnący 
uczestniczyć w Zgromadzeniu, win­
ni dokonać formalności przepisa­
nych art. 59 Prawa o Spółkach 
Akcyjnych z roku 1928 r.
Sygn. akt. Km. 366/36.

O bwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie-lub., rewiru I-go JAN BE- 
REZA, mający kancelarję swą w 
m. Chełmie-lub., przy ul. Koperni­
ka Nr. 22-a, na podstawie art. 602, 
603, 604, K.P.C. ogłasza, że w dniu 
20-go Marca 1936 r. o godz. 7-ej 
rano (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w m. Chełmie-lub., 
przy ulicy Seminaryjskiej 19 i przy 
ulicy Lubelskiej 30 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości Nuchima Nelkenbauma 
w I-vm terminie, składających się 
z dynamo-maszyny, 3-ch zbiorni­
ków, maszyny do wyrabiania wo­
dy sodowej, maszyny do kapslo­
wania butelek, transmisji żelaznej, 
wagi stołowej, rury gumowej, 2-ch 
korkownic, aparatu do rozlewania 
piwa, 2-ch biurek, około 200 wo­
zów lodu, rezerwuaru do zgęszcza- 
nia powietrza, kadzi miedzianej, 
51 balonów miedzianych, 30 butli 
stalowych do gazu, w tern 23 butli 
z gazem, oszacowanych na łączną 
sumę 2338. złotych, na zaspokoje­
nie wierzytelności Towarzystwa 
Browarów i Fabryki Drożdży Spi­
rytusowych „Bergszłos" w Rów­
nem S.A. Powyższe J ruchomości 
można oglądać pod wskazanemi 
adresami w dniu licytacji. Chełm, 
dnia 9 marca 1936 r.

M.p. Komornik (—) BEREZA. * i
KONKURS ROZRYW EK

ZADANIE Nr. 2
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punkty 2
w schodnia potraw a (wspak) 
krew  bogów (u Homera) 
rodzaj ciastek 
ogłoszenie 
gorące źródła 
niespodziew ane uderzenie 
flisacy
Bóg starogerm ański 
lekk i statek

W powyższą figurę w staw ić słowa o po- 
danem znaczeniu, Rzędy pionowe pierwszy
i piąty dadzą rozw iązanie. Rozwiązania na­
leży nadsyłać do dn ia  1 IV. 1936 r.
POSZUKUJĘ SPOLNIKA do in­
tratnego przedsiębiorstwa kapitał 
7000 zgłoszenia do Redakcji pod
„Rentowny”._____________________

SPRZEDAM gospodarstwo skła­
dające się z 10 morgów ziemi or­
nej, 3 morgów lasu wraz z zabu­
dowaniami za 7800 zł. Andrzej Mróz 
wieś Horodysko, gm. Rakołupy.

K o m u n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i
POW. CHEŁMSKIEGO W CHEŁMIE, UL LUBELSKA 7 3 .

Wkłady oszczędnościowe oprocentowane od 5°]0 do °|0 
Rachunki bieżące. Sprawne inkaso. Pożyczki.

Redaktor odpowiedzialny STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY
STEFAN GODZISZEWSKI Wydawca. POLSKIEJ W CHEŁMIE

Tłoczono w drukarni „Zwierciadło" 
Chełm-lub. Lubelska 56.
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